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Przebój Wolbrom –Sokół 
Aleksandrów Łódzki 1–0 (0–0)

1–0 Kuta 62.

Palczewski– P.Szczepanik, Jurczyk, Sied-
larz, T. Szczepanik – Lickiewicz, Duda, Dudziński,
Guja (81 Górski)– Rak (77 Derejczyk), Kuta (64
Żmudka)

Sima – Ziółkowski, Słyścio, Kuklis, Białek –
Turek (22 Sessov, 79 Tem), Noga, Tarnowski, Obi–
Uche (66 Jałocha)– Bartos, Świętosławski.

Jeszcze do niedawna w Wolbro-
miu marzyli o zakończeniu roz-
grywek. Z kolei po dwóch meczach
wiosny, w których wolbromianie
zanotowali dwa zwycięstwa, chcie-
liby, aby ta runda trwała jak naj-
dłużej. – Kiedy patrzę, hen za sie-
bie, w tamte mecze, co minęły,
czasem myślę, co przegraliśmy,
ile punktów diabli wzięli, to
dobrze, że runda jesienna jest już
za nami – słowami piosenki, do-
pasowując ją do wolbromskich
klimatów, rozpoczął swoją wypo-
wiedź Jarosław Rak, kapitan Prze-
boju. – Po 17 meczach jesieni mie-
liśmy na swoim koncie tylko dzie-

więć punktów, a w dwóch wio-
sennych zdobyliśmy ich już sześć.
Gdyby runda trwała dalej, pewnie
zaliczylibyśmy jakąś zwycięską
serię. Co wyliczę, to wyliczę, ale
zawsze wtedy powiem, że najbar-
dziej mi żal może nie kolorowych
jarmarków, czy blaszanych ze-
garków, ale zwycięskich spotkań
i towarzyszącej im oprawie. Ba-
loniki na drucikach to może i na
nich były – dodał z uśmiechem
wolbromski napastnik.

Od początku spotkania wol-
bromianie starali się narzucić
swój styl gry. W 20 min minimalnie
pomylił się Robert Kuta. Później,
po dalekim wyrzucie piłki przez
Macieja Palczewskiego, futbolówki
dopadł Damian Lickiewicz, ale
dla przyjezdnych skończyło się
tylko na strachu (30 min). – Za-
daniem chłopców na ten mecz
było dopasowanie stylu do panu-
jących warunków boiskowych
– tłumaczy Robert Orłowski, tre-
ner Przeboju. – Ze spokojnej gry
mieliśmy nagle przenosić ciężar
gry na boki, czy potem, dla od-
miany, starać się grać długimi
piłkami. Ważne, że wykorzysta-
liśmy jedną sytuację bramkową.

Trzeba się cieszyć z tego, że miłym
akcentem zakończyliśmy rundę
jesienna – dodał szkoleniowiec.

Po zmianie stron miejscowi
mieli jeszcze dwie doskonałe po-
zycje do podwyższenia wyniku.
W 74 min Lickiewicz dostrzegł
dobrze ustawionego w polu kar-
nym Dudę, lecz po jego uderzeniu
piłka poszybowała nad poprzecz-
ką. Zgodnie z zaleceniami trenera,
Lickiewicz starał się szukać róż-
nych rozwiązań, bo kilka minut
wcześniej sam minął w polu kar-
nym kilku rywali, ale w ostatniej
chwili został zablokowany.

Jednak po ostatnim gwizdku
sędziego najwięcej gratulacji od-
bierał autor gola Robert Kuta.
– W ciężkich warunkach trudno
byłoby mi mijać bramkarza. To
dlatego od początku wiedziałem,
że będę strzelał po krótkim rogu.
To było dopiero moje drugie je-
sienne trafienie, ale obiecuję, że
w rundzie rewanżowej będę trafiał
jak minionej wiosny, kiedy byłem
czołowym strzelcem zespołu – po-
wiedział piłkarz.

Pierwszym człowiekiem, który
po ostatnim gwizdku sędziego
sforsował szpaler ochroniarzy był

prezes Przeboju Andrzej Kon-
dziołka, który wpadł na murawę,
by zatańczyć z piłkarzami, dając
upust swojej radości. – To był
dziki taniec prezesa, ale jakże
spontaniczny – przyznał po meczu
Andrzej Kondziołka. – Chcę po-
wiedzieć, że w imię zasad będzie-
my się odwoływać do wyższej in-
stancji od decyzji Wydziału Gier
Polskiego Związku Piłki Nożnej,
który oddalił nasz protest, złożony
po przegranym meczu z Koleja-
rzem Stróże na własnym boisku
2–3, za który domagamy się wal-
kowera w związku z występem
na boisku w drużynie rywali nie-
uprawnionego zawodnika.

– Popełniliśmy w tym meczu
jeden błąd w obronie, który drogo
nas kosztował, ale w futbolu zda-
rzają się takie mecze – zwrócił
uwagę Piotr Kupka, trener gości.

(ZAB)

Kiedy patrzą, hen za siebie
I I  L I G A  P IŁK A R S K A .  W Wolbromiu prezes tańczył z piłkarzami

Jak padła bramka

1–0 Po dalekim podaniu
Jurczyka Robert Kuta

wygrał pojedynek z Simą.

Woda na boisku w Niecieczy, w Stróżach też nie grali

Mecz w Niecieczy pomiędzy Bruk–Betem a Wigrami Suwałki nie doszedł do skutku, gdyż boisko ze
względu na długotrwałe opady deszczu pokryte było licznymi kałużami i nie nadawało się do gry. – Gdy
przyjechaliśmy na obiekt Bruk–Betu dwie godziny przed rozpoczęciem spotkania zastaliśmy ekipy straży
pożarnej, które próbowały wypompować wodę z płyty boiska. Niestety ziemia była tak nasiąknięta, że pra-
ce te niewiele pomogły, tym bardziej, że cały czas opady deszczu były bardzo intensywne. Pół godziny
przed planowanym rozpoczęciem zawodów wspólnie z kapitanami oraz kierownikami obu drużyn zrobi-
liśmy jeszcze rekonesans na boisku i jednoznacznie stwierdziliśmy, że płyta boiska nie nadaje się do gry,
gdyż duża część jej powierzchni jest pod wodą. Ze względu na bezpieczeństwo zawodników po konsultacji
z obserwatorem Wojciechem Kulaszką oraz delegatem PZPN Jerzym Górą zdecydowałem, że mecz się
nie odbędzie – stwierdził sędzia główny zawodów Zbigniew Zych z Lublina. Z podobnych powodów (boisko
nie nadawało się do gry) odwołano także spotkanie Kolejarza Stróże z GKS–em Jastrzębie. (PIET)

Pozostałe mecze 
i tabela II ligi
wschodniej

Janczarek 83 – Wolan 24.
Sobótka

61 – Miszczuk 13, Fundakowski 90.
Mecze i

zostały odwołane.
1.    Bruk–Bet               18           37   11–4–3               35–14
2.   Świt                           18           37   11–4–3              34–22
3.   Kolejarz                  18           34  10–4–4               28–18
4.   Start                         19           34  10–4–5               25–17
5.   Okocimski             19           34  10–4–5               27–27
6.   Resovia                   18           33    9–6–3               33–13
7.   Ruch                         19           33    9–6–4              33–22
8.   Jeziorak                 18           29    7–8–3                21–15
9.   Wigry                        17           28    7–7–3               24–13
10. Sokół                        19           23    6–5–8               16–22
11.  Pelikan                    19           22    5–7–7               22–22
12. OKS                           18            21    5–6–7              23–29
13. Olimpia                   17            16    5–1–11              29–38
14. Hetman                  19            16   4–4–11              20–39
15. Przebój                    19            15  4–3–12              23–38
16. Stal                            18            14  3–5–10               18–30
17. Concordia             19            14   3–5–11               17–35
18. Jastrzębie             18            12  3–3–12              24–38

(ML)

III LIGA: Kmita Zabierzów –
Czarni Połaniec 3–0 (3–0)

Kmita: Iliński – Szwajdych, Kozubowski, Gro-
chola, Kominiak – Kaczor, Sepioł (77 Strojek),
Powroźnik – Koperny (77 Mazela), Burzyński
(88 Królikowski), Kanclerz.

Daniel – Korona, Janaszek, Witek, P.Cecot
(46 Witkowski) – Łukawski (46 Potyrało), Obierak
(60 Sobierajski), Gębalski, Kiciński (66. J. Cecot),
Janowski – Kajda.

Kilka lat temu Kazimierz Śliwiński,
obecny trener juniorów w Zabie-
rzowie i asystent trenera Krzysz-
tofa Bukalskiego. postanowił zbu-
dować silne struktury młodzieżo-
we. Dziś w Kmicie szkoli się pił-
karzy wkażdej kategorii wiekowej,
co jeszcze dekadę temu wydawało
się pobożną mrzonką. Wyszkoleni
w Zabierzowie młodzi gracze są
czołową siłą III–ligowca. 

Jako pierwszy z młodych bra-
wa zebrał Burzyński, który popisał
się skuteczną dobitka, po tym jak
piłka ugrzęzła w błocie przed
bramką Czarnych.
Po kwadransie było już 2–0 dla
gospodarzy, z lewej strony dogry-
wał Kanclerz, a całą akcję sfinali-
zował z bliska Koperny. Trzecią

bramkę strzelił Kanclerz po swojej
firmowej akcji, czyli szarży lewą
flanką, „złamaniu akcji” w kie-
runku pola karnego i skutecznym
strzale. Młodzi piłkarze Kmity
nieźle czuli się na grząskiej i prze-
mokniętej płycie boiska, a mając
zapas 3 bramek łatwiej było im
się wtych warunkach bronić wdal-
szej fazie meczu. Boisko stawało
się coraz bardziej grząskie, a w ta-
kich okolicznościach o składne
akcje bardzo trudno, zwłaszcza,
że czołowi strzelcy Czarnych Kajda
i Janowski to rośli napastnicy, któ-
rym w takich warunkach trudno
pokazać pełnię umiejętności. 

Trener gości Grzegorz Tomec-
ki starał się odmienić losy meczu,
robiąc kolejne zmiany, ale Kmita
nie dał sobie wydrzeć wygranej.
Jej rozmiary mogły być wyższe,
ale okazji nie wykorzystał Mazela,
a po strzale Królikowskiego piłka
trafiła w słupek. (PAN)

Siła w młodzieży

Zdaniem trenera

Krzysztof Bukalski, Kmita: 
– Mimo trudnych warunków uda-
ło się moim zawodnikom zagrać
dobry mecz. Zaczęliśmy szybko
i skutecznie, potem mądrze kon-
trolowaliśmy grę.

Nida Pińczów – Hetman
Włoszczowa 2–1 (2–1), Mika
26, Zaręba 35 – Oduliński 14. 

Mecze Lubrzanka Kajeta-
nów – Garbarnia Kraków i
Górnik Wieliczka – Beskid
Andrychów zostały odwołane
z powodu złego stanu boisk.

    1.  Hutnik                                   16             38              51–13
   2.  Nida                                        16             30             22–17
   3.  Puszcza                                16             30             33–17
   4.  Dalin                                      16             29             27–15
   5.  Unia T.                                   15             29             22–15
   6.  Orlicz                                     16             28            24–22
   7.  Juventa                               16              27            25–24
   8.  Czarni                                    16              27             26–17
   9.  Wierna                                  16              22             15–15
 10.  Garbarnia                           15              21             23–21

  11.  Górnik                                   15             20            34–29
 12.  Beskid                                   14              19            22–22
 13.  Kmita                                    16              18             21–25
 14.  Naprzód                               16              12            22–37
 15.  Glinik                                     16              12             15–29
 16.  Alwernia                              16              12            10–20
 17.  Lubrzanka                          15               11            10–45
 18.  Hetman                                16               9             15–34

Ostatnia kolejka – 14/15
października: Dalin – Garbar-
nia (s. 11), Kmita – Glinik (s.
12), Puszcza – Orlicz (s. 13), Al-
wernia – Juventa (s. 13), Lub-
rzanka – Beskid (s. 13), Nida –
Wierna (s. 13), Unia – Górnik
(s. 13), Hutnik – Czarni (s. 16.30),
Naprzód – Hetman (n. 13).

(FIL)

Pozostałe wyniki i tabela III ligi

III LIGA: Naprzód Jędrzejów – 
Dalin Myślenice 3–3 (1–2)

karny.

Naprzód: Misztal – Olszewski (73 Kowalski),
Dudek, Puchrowicz, Ziółkowski – Mojecki (35
Szota), Szymański, Milcarz (46 Samburski), Ł.
Gajda – Saar (22 K. Gajda), Fryc.

Obłaza – Moskal (83 Mizia), Pilch, Myśków,
Marchiński – Stelmach, Muniak, Kałat J. Górecki
– M. Górecki, Nowak.

Dalin, który przystępował do me-
czu jako wicelider tabeli, musiał
obejść się ze smakiem, tracąc
zwycięstwo w końcówce. Dla Na-
przodu to pierwszy punkt od 26
września i przerwanie serii 5 po-
rażek. Częściowym wytłumacze-
niem dla myśleniczan był brak
w obronie Banaszkiewicza, który
pauzował z powodu kartek.

Początek należał do miej-
scowych. W 12 min Fryc mocno
uderzył z 10 metrów. Obłaza
zdołał obronić, ale był bezradny
wobec dobitki Saara. Strzelec
bramki wkrótce – kontuzjowany
– opuścił boisko, a lepiej zaczęli
grać myśleniczanie. W 27 min
Nowak wycofał piłkę do Kałata,
który ładnie trafił do siatki. Po
chwili gości uratowało... błoto

przed bramką, gdzie piłka za-
trzymała się po strzale z bliska
K. Gajdy. Tymczasem nic nie
stanęło na drodze Nowakowi,
który efektownie przymierzył
z 16 metrów.

Wydawało się, że gości nie
może spotkać nieszczęście, gdy
rajdem zakończonym strzałem
pod poprzeczkę wynik na 3–1
podwyższył Stelmach. Gospoda-
rze jednak ambitnie dążyli do
wyrównania. Dalin natomiast w 76
min nie spożytkował aż dwóch
kontr. Najpierw strzelał Nowak,
w następnej akcji J. Górecki przy-
mierzył w boczną siatkę (a była
to kontra 3 na 1). W 87 min K.
Gajda na prawym skrzydle okiwał
Marchińskiego, wrzucił w pole
karne, a Fryc mocnym strzałem
nie dał szans Obłazie. Remis na-
stąpił po wykonanym przez Pu-
chrowicza karnym, który były
wynikiem faulu Stelmacha na
Kowalskim. (RŚ)

Remis jak porażka

Zdaniem trenera

Wiesław Bańkosz, Dalin:  
– Traktujemy ten remis jak poraż-
kę. Jak się prowadzi 3–1, to trze-
ba grać mądrzę, utrzymać wynik,
a my chcieliśmy nastrzelać bra-
mek. Otworzyliśmy się i to się ze-
mściło.

II LIGA:  Ruch Wysokie 
Mazowieckie – Okocimski 
Brzesko 1–2 (0–2)

Policht. Widzów 60.
Holewiński – Galiński, Czarnecki, Zalewski,

Bartkiewicz – Jegliński, Strózik (65 Kobeszko),
Żaglewski (80 Ambrożewicz), Kołodziejczyk
(57 Łukaszewski) – Twardowski, Bzdęga.
Okocimski: Palej – Szymonik, Policht, Jagła,
Wawryka – Rupa (90 Cegliński), Darmochwał
(86 Kostecki), Kozieł, Matras – Popiela (84
Skorupski), Ogar (67 Kisiel).

Zespół gości podbudowany przed-
meczowymi deklaracjami spon-
sorów strategicznych klubu: Bro -
waru Okocim należącego do grupy
Carlsberg Polska oraz Urzędu
Miasta w Brzesku, którzy zainte-
resowani są długoletnim wspie-
raniem klubu i walką drużyny
o jak najwyższe cele sportowe,

przystąpił do meczu z Ruchem
głodny sukcesu. Efekt był znako-
mity, a piłkarze Okocimskiego wy -
graną nad Ruchem zadedykowali
właśnie swoim dobrodziejom.„Pi-
wosze” rozpoczęli od mocnego
uderzenia. Od początku spotkania
osiągnęli wyraźną przewagę, której
wynikiem były dwie szybko strze-
lone bramki. 

W drugiej połowie gospodarze
nie mając już nic do stracenia
zaczeli coraz groźniej atakować,
jednak stać ich było tylko na zdo-
bycie kontaktowego gola. Wcześ-
niej bliski wpisania się na listę
strzelców był w 69 min Michał
Twardowski, który zdecydował
się na mocny strzał zza linii pola
karnego, lecz piłka trafiła w spo-
jenie słupka i poprzeczki.
– W ostatnim meczu ligowym
w tym roku zagraliśmy naprawdę
bardzo dobrze, słowa uznania
należą się całej drużynie, wszyscy
zawodnicy zagrali bowiem na

maksimum swoich możliwości
– podkreślił trener „Piwoszy”
Krzysztof Łętocha. (PIET)

Z dedykacją dla sponsorów

Jak padły bramki

0–1 Po dośrodkowaniu
Matrasa z prawej stro-

ny bramkarz Ruchu wyszedł do
piłki, lecz nie zdołał jej opano-
wać. Futbolówka spadła wtedy
pod nogi Jagły, który z bliska
wpakował ją do siatki.

0–2 Po dośrodkowaniu
Szymonika piłka tra-

fiła do zamykającego akcję na
„długim” słupku Popieli, który
strzałem głową pod poprzeczkę
pokonał Holewińskiego.

1–2 Czarnecki piękną
„główką” z około 10

metrów pokonał Paleja, po do-
środkowaniu Żaglewskiego
z rzutu wolnego.
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Tabela II ligi
zachodniej

Na zachodzie Polski pogoda nie
płatała piłkarzom żadnych figli,
toteż bez problemów rozegrano
wszystkie mecze ostatniej kolejki
w tym roku. Zimę na fotelu li-
dera spędzi Ruch Radzionków
(gra tam m.in. Jacek Wiśniew-
ski). Pierwsza runda spotkań
w nowym roku odbędzie się na
początku marca. (ML)

1.     Ruch Radz.             19      40        11–7–1        36–17
2.    Zawisza Bydg.      19      37      11–4–4       35–16
3.    Zagłębie Sosn.     19      37      11–4–4        27–10
4.    Górnik Polk.           19      35     10–5–4        27–18
5.    Jarota Jar.             19      33       9–6–4         31–21
6.    Czarni Żagań         19       31        8–7–4       29–22
7.    GKS Tychy               19       31        8–7–4        24–18
8.    Nielba Wągr.         19       31       9–4–6       27–24
9.    Olimpia Grudz.     19       31       9–4–6       25–23
10.  Bałtyk Gdynia       19      26        7–5–7        27–18
11.   Raków Częst.        19      24        7–3–9       20–19
12.  Polonia Słub.        19      23       6–5–8      20–30
13.  Tur Turek                 19       21       5–6–8       16–20
14.  MiedźLegn.           19       21     6–3–10        21–35
15.  Ślęza Wroc.            19       15      4–3–12        21–29
16.  Elana Toruń           19       13      3–4–12        16–33
17.  Lechia Z. G.             19       13      3–4–12       10–34
18.  Unia Jan.                 19       10       3–1–15       19–44


